Rok V. 


I SZKOŁ 


Katowice, 27 maja 19354 r. 


Nr. 11 


Jie damy fatolickidi napisów ze szkół naszydi! 


Od ukazania się okólnika Pana Wojewody Ślą- 
skiego w sprawie napisów na katolickich szkołach 
powszechnych na Górnym Śląsku — do dnia dzisiej- 
szego upłynęło sporo czasu. 

W tym okresie można było już zorjentować się 
na podstawie faktów, jak ludność Śłąska przyjęła 
i odczuła dyskretną próbe usunięcia z napisów na 
szkołach naszych wyrazu „Katolicka“. Możnaby to 
określić krótko, jako powstanie wśród ludności na- 
strojów przygnębienia i obawy o przyszłość wyziia- 
niowego szkolnictwa górnośląskiego. 

Dowodem zaniepokojenia, a jednocześnie nieugię- 
łego trwania mas katolickich Woj. Śląskiego przy 
katolickich napisach na katolickich szkołach po- 
wszechnych. jest cały szereg zebrań, uchwał, rezo- 
lucyj, protestów, prośb w Sprawie nietylko utrzymania 
już istniejących napisów ze Słowem „katolicka“. ale 
wprowadzenia ich tam, gdzie jeszcze nie istnieją. 
Sporo materjału rezolucyjnego i protestacyjnego 
jest w naszych rękach. Na tej podstawie możemy 
stwierdzić, że ludność nasza, jej przedstawicielstwa 
1 organizacje społeczne bez różnicy zapatrywań poli- 
tycznych podnoszą zgodnie, poważnie, sprawiedliwie, 
że jakiekolwiek godzenie w symbole i oznaki ze- 
więtrzne katolickości szkół górnośląskich iest poprostu 
godzeniem w charakter wyznaniowy tych szkół i wy- 
rażnem dążeniem do powolnego lecz zupełnego ze- 
świeczczenia szkoły wyrosłei, doirzałej i zaSłużonej 
w tradycjach wyznaniowych na Górnym Śląsku. 

Na takie wywrócenie charakteru szkolnictwa ślą- 
skiego. niepotrzebne i bezpożyteczne ani dla społeczeń- 
stwa. ani dła Państwa, ani dla Kościoła, ani nawet dla 
samej szkoły.nie mogłaby się zgodzić zwarta i zde- 
cydowana opinia katolicka naszej dięcezii. 


Katolickie napisy na szkołach katolickich nikomu 
nie szkodzą, nie przeszkadzają i nie stwarzają dla 
nikogo żadnych trudności, ani złych następstw. 


Wiadomo, że wszelkie instytucje państwowe w 
Polsce muszą być z charakteru swego polskie; i tego 
specjalnie chyba nie trzebaby podkreślać. A jednak 
mówi się „Bank Polski", „Polskie Koleje Państwowe“, 
„Polski Monopol Tytoniowy” itd. I nikogo to nie razi! 
[Wprost przeciwnie — my obywatele-połacy jesteśmy 
radzi i dumni, że to wszystko jest polskie i że polskość 
ta jest wyraźnie podkreślana także nazewnątrz. 


„ — Dlaczego ze szkołami katolickiemi niema być po- 
dobnie? Skoro szkolnictwo górnośląskie iest wyzna- 
niowe, dlaczegożby miało się odmawiać nam katolikom 
widzenia na gmachąch szkolnych zewnętrznych obia- 
wów i dowodów ich katolickości wewnętrznej, głę- 
bokiej, prawdziwej? Dla nas katolików jest to przed- 
miotem naszej radości i dumy. 


Te napisy katolickie na szkołach nikogo nie ubodą, 
nikomu oczu nie wykolą. A gdyby nawet znalazł się 
ktoś tak bardzo „wrażliwy“ na te napisy, to jeszcze nie 
powód, żeby wielki ogół katolicki miał się tem zbytnio 
przejmować ł rezygnować z nich. 


Dla nas katolików to wszystko ma poważne zna= 
czenie i wymaga naszej nieugiętej obrony tego. co 
wiąże się z charakterem wyznaniowym szkół naszych, 

W kierunku tego głębokiego przekonania i pojmo- 
wania obowiązków katolickich idą głosy zebrań pa- 
rafjalnych, myśli i tendencje uchwał i próśb. domaga= 
iacych się poszanowania katolickości szkół górno- 
śląskich i bezwarunkowo jei nienaruszalności ani 
zewnętrznej, ani wewnętrznej. 

Ostatnio np. w Radzionkowie powzięto tego ro- 
dzaju mocną uchwałę, proszącą władze o utrzymanie 
katolickiego napisu na szkole i używania pieczątek 
i dokumentów szkolnych ze słowem „katolicka“. 

Ucłiwała podkreśla czysto katolicki charakter pa- 
rafji od najdawniejszych czasów i stwierdza wielkie 
zaniepokojenie ludności próbami odkatolicyzowania 
szkoły na Górnym Śląsku. 

Uuchwałę podpisały bez wyjątku wszystkie miej- 
scowe organizacje w liczbie 18. Podobnie też stało się 
w innych miejscowościach. 

To jednak dowody niezbite, że ludność katolicka 
na Górnym Śląsku stoi zwarcie i nieugięcie przy szkole 
wyznaniowej i przy wszelkich objawach tej wyznanie= 
wości, na których likwidacię. ograniczenie, lub wy- 
paczenie nigdy się nie zgodzi. 

Dodaimy jeszcze, że omawiane tu uchwały, pro- 
testy i prośby co do nienaruszania z żadnej strony 
wyznaniowego charakteru szkół górnośląskich, a więc 
także katolickich napisów na nich, z pewnością nie są 
ostatniemi, raczej są dopiero początkiem wypowiadania 
się ludności śląskiej. 

Przyjmując zdecydowanie obronna pozycje webe“ 
ataków na wyznaniowy charakter szkoły, ludność 
nasza Spełnia obowiązek nie tylko katolicki, ale i oby« 
watelski. 

Obowiazkiem obywatelą iest szanować i chronić 
stan prawny rzeczy, ziawisk i stosunków Społecznych. 

Obywatel-katolik musi zdawać sobie sprawę, że 
szkolnictwo na Górnym Śląsku jest wciąż jeszcze 
wyznaniowe, że niema ani jednego aktu prawnego 
(ustawy, zarządzenia i t. p.), któryby zmienił ten stan 
rzeczy. 

Jest więc najzupełniej zrozumiałe, słuszne i w zgo- 
dzie z prawnym stanem rzeczy. gdy obywatele-kato= 
licy stają na Górnym Ślasku — murem w obronie swej 
szkoły wyznaniowej. To jest ich obowiazek i mają de 
tego prawo! 

Zarówno więc rady gminne, rady rodzicielskia» 
organizacje katolickie, społeczne, kulturalno-oŚwiatowe. 
zawodowe i t. p. mają pełne prawo katolickie i oby- 
watelskie domagać Się utrzymania, lub wprowadzenia 
ua szkołach napisów ze słowem „kafolicka”, 

Domaganie się tego nie tylko nie wykracza przes 
ciw prawnemu stanowi rzeczy w szkolnictwie na 
Górnym Śląsku, lecz broni istniejącego od wieków 
Stanu prawnego wyznaniowości szkół naszych. 

Dlatego jesteśmy najmocniej przekonani, że naszg 
władze wojewódzkie, otrzymując liczne prośby o nies 
naruszanie istniejących napisów katolickich na szko 
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łach, lub o wprowadzenie ich tam, gdzie ich jeszcze 
miema, także nie będą robiły żadnych trudności i rów- 
mież staną na gruncie prawnym istniejącym u nas 
iw dziedzinie szkolnej. 

Niemniej jesteśmy przekonani, że nasze rady 
gminne, rodzicielskie, katolickie organizacje społeczne 
solidarnie beda stać w obronie napisów katolickich na 
szkołach. To także bardzo ważną rzecz! 

' Nie tylko na Górnym Śląsku, ale i w całej Polsce 
mielibyśmy dziś szkolnictwo wyznaniowe. gdyby nasi 
posłowie katoliccy z przed kilkunastu lat posiadali byli 
tę solidarność katolicką i właściwe zrozumienie zna- 


czenia szkoły wyzmaniowej. Przynajmniej tedy my 
dziś nie popełniafmy błędów naszych poprzedników? 
Solidarnie i stanowczo brońmy z powagą i ze zrozu- 
mieniem rzeczy — wyznaniowego charakteru szkół 
naszych. 

Gdzie ieszcze niema napisów katolickich na szko= 
łach, należy dążyć, żeby zostały umieszczone w ciągu 
nadchodzących feryi letnich; gdzie zaś są, rady gminne 
i rodzicielskie mają pełne prawo utrzymać je nadal. 

Dla katolickich dzieci — szkoła katolicka i praw= 
dziwie katolicki nauczyciel — oto jest nasze stano« 
wisko, z którego za nic nie zejdziemy! 
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Dbaimy o zdrowie. 
Atatomnictwo 


w nażłychh wypadkach 


Cześć VIII: Rażenie piorunem. 

ł Szczególne narażenie na niebezpieczeństwo piorunów tudzież 
mieszczęśliwych, przez nie wywołanych zdarzeń, istnieje oczy- 
wiście w pełni lata, kiedy to dni upałów i suszy tak lubią się 
BE pia chwiłami burz i ulewnych deszczy. Nic też dziwnego, 
i wypadki różnych obrażeń cielesnych i niespodziewanych 
śmierci spowodowane piorunami znachodzą stałe miejsce w ru- 
bryce nieszczęśliwych wydarzeń, jakie niesie z sobą słoneczna, 
letnia pora. . 

Cóz to jest piorun? Jest to nic innego. jak tylko olbrzymia, 
potężna iskra elektryczna, która z gwałtownym łoskotem i de- 
tonacja wybucha w chwili. gdy w formie krótkiego spięcia 
zobojętniają się odmiennie nabite ładunki elektryczne — chmury 
i ziemi. Piorun, rozdzierający śŚwietlistym zygzakiem wśród 
ogłuszającego huku oponę czarnych, ponurych chmur, przed- 
stawia zwłaszcza na tle wieczornego mroku zjawisko pełne 
grozy, lecz zarazem imponujące wspaniałością i majestatycznym 
urokiem. W przyrodzie najczęściej uderzają pioruny w obiekty 
takie jak wyniosłe drzewa, kominy fabryczne, słupy telegra- 
ficzne, wysokie budynki, wieże, a także często biją w rzeki, 
potoki itp. Rzecz, iż z upodobaniem mierzy piorun w drzewa, 
słupy, antenny radjowe, wieżyce etc., objaśnia się tem, iż obiektv 
te, wysterczając na naładowanej elektrycznością powierzchni 
ziemi, odgrywają rolę kolców, któremi nabój elektryczny usiłuje 
się wymknąć i w nich sie też w dużej mierze nagromadza. a to 
właśnie działa przyciągająaco na pioruny. Piorun jako iskra 
elektryczna posiada kolosalne napięcie, bo wiele tysięcy Vołtów, 
a stąd tkwi w nim szalona siła. Uderzając w rzecz martwą czy 
w żywą istotę, uszkadza i niszczy on ugodzony materjał w 
okrutny nieraz sposób, a to paląc, druzgocąc i działając jako 
pocisk elektryczny. I tak, jeśli np. chodzi o drzewa. to piorun 
rozłupuje im pnie, obrywa konary. łamie wierzchołki, opala 
korę itp. 

Na ustrój człowieka godzi piorun też swą trojaką siłą: 
elektryczną, mechaniczna i cieplną. Nadto działa on na czło- 
wieka swą okropnością i hukiem. wywołując przeważnie 
M wstrząs nerwowy, co wywołuje szereg objawów nerwowo- 
psychicznych, jakie u rażonych spostrzegano, a to w postaci 
"zaniemówienia, głuchoty, rozstroju, gwałtownych stanów leko- 
'wych, odrętwienia, zaniku pamięci, zamroczenia. bezwładu itp. 
Działając jako zwykły uraz. sprowadza piorun uszkodzenia oczu 
Kkatarakta), uszu, wylewy krwawe w tkankach powierzchownych 
lub głębszych (krwotoki mózgowe), okaleczenia rąk, nóg, głowy 
etc. Przypomina mi się widziany przeze mnie zeszłego roku 
pewien akademik. którego piorun z ogromną siłą rzucił na płot 
E drutu kolczastego, w następstwie czego doznał on mocnego 
poraniena rąk i wybroczyny krwawej na gałce ocznej; na 
szczęście nic poważnego się mu nie stało. Urządza też czasem 
piorun i figle. Tak np. O de la Camp’ opisuje przypadek. gdzie 
piorun uderzywszy w nogę wiejskiego parobka nie wyrzadził 
mu najmniejszej krzywdy, a tylko zerwał mu but z nogi i po- 
szarpał go w strzępy jak granat, U ludzi uderzonych piorunem 
powstają poza opisanemi bardzo czesto różne inne objawy. 
Niezwykle częstym z nich to bóle į dokuczliwe zawroty głowy, 
miedowłady różnych mięśni, przeczulice lub porażenia czucia, za- 
burzenia żołądkowo-kiszkowe, stany podniecenia nerwowego 
if chorobliwego przygnębienia oraz tp. Eulenburg zwraca uwagę 
ma zjawisko sparaliżowania połowy ciała po rażeniu piorunem. 
Charakterystyczne zmiany wywołuje piorun na skórze. Parząc. 
sprowadza on mianowicie pojawienie s'ę na! skórze jaskrawo 
czerwonych, zygzakowatych smug oparzelinowych (t. zw. „figury 
piorunowe*), ubytków tkanki, rumień oraz osmałenia jak po 
postrzale zbliska bronią palną. — Takie są w ogólnym szkicu 
mszkodzenia cielesne, jakie piorun może po sobie zostawić. 

Niestety nie zawsze przygoda z piorunem kończy się mniej 
Bub więcej ciężkiemi obrażeniami ciała. Bardzo często piorun 


zabija na miejscu. Słyszy się o tem i czyta w kronikach gazet 

raz po raz wśród burzliwego lata. 

Co czynić, gdy ktoś uległ rażeniu piorunem? 

O ile uderzony leży bez przytomności į nie oddycha, czem- 
prędzej rozebrać go i przystąpić do sztucznego oddychania, 
które — jak na to kładzie nacisk prof. Jellinek — trzeba godzi- 
nami z cierpliwością w takich wypadkach stosować. Jak nał- 
ostrzej sprzeciwić się trzeba próbom zakopywania rażonega 
w ziemię. Ten sposób „ratowania“, oparty na niedorzecznym 
przesądzie, jakoby zakopanie w ziemię było najwłaściwszym 
ratunkiem, wiedzie do niechybnej śmierci człowieka, któregoby 
kto wie, czy nie udało się ocalić, postępując rozumnie, a nie jak 
każą ciemnota i zabobon. 

Obok sztucznego oddychania, dobre są oblewania ciała 
chłodną wodą, rozcieranie podeszew szczotkami lub szorstkiem 
płótnem, podawanie do wdychania środków cucących (amoniaku, 
octu, wody kolońskiej itp.). Ludzie, którzy uszli z życiem z tra- 
gicznego wypadku, wymagaja dłuższego wypoczynku, spokoju 
i kuracji, mającej na celu ułagodzenie rozigranych cieżkiem 
przeżyciem nerwów. 

Ponieważ w wielu wypadkach winę tragicznych wydarzeń 
podczas burz ponosi nieostrożność. wynikająca z nieznajomości 
wskazówek podających, czego należy unikać, by nie ulec kata- 
strofie, tedy nie od rzeczy będzie, w kilku punktach streścić 
podstawowe przestrogi. Otóż chcąc w czasie burzy uniknać 
nieszczęścia, należy: 

1. podczas burzy stronić od przeciągów i unikać stania w po- 
bliżu pieców i kominów. a także nie siadać w pokoju pod 
lampą o metalowej oprawie; 

2. unikać bliskości metalowych przedmiotów; 

3. znalazlszy sie w szczerem polu podczas burzy, nie chronić 
się przed ulewą pod drzewa, stogi siana, krzaki nad brzegiem 
rzeki położone itp.; mając przy sobie przedmioty będące 
dobremi przewodnikami elektryczności. należy je gdzieś 
nabok odrzucić. Czekając w polu aż burza się przewali, bez- 
piecznieł jest przysiąść lub położyć się na ziemi, niż stać, 
albowiem stoiąc odgrywa się do pewnego stopnia rolę kolca, 
a to — jak mówiono — musi narażać na niebezpieczestwo 
ściągnięcia na siebie gromu; 

4. w razie zaskoczenia przez burze w otwarterm polu nie biec 
dla schronienia się przed deszczem w zaciszne miejsce, bowiem 
wiew powietrza wywołany biegnięciem może przyciągać 
piorun i nieszczęście gotowe. Lepiei zmoknąć do nitki, niż 
stracić tragcznie życie lub conaimnej doznać poważnych 
uszkodzeń. 


Na tem kończymy dzisiejszą pogawędkę. 
Lek. med. W. Sierosławski (Kraków). 


zawodowa praca kobiet. 
Co kobieta zawdzięcza Kościołowi katolickiemu? 


W czasie gdy Chrystus Pan ogłosił Światu Swą naukę. ko= 
bieta żyła w stanie głębokiego uciemiężenia i ucisku. Uważano ia 
u ludów pogańskich za istote bez duszy i traktowano ia tylko 
jako zwierzę juczne albo narzędzie przyjemności. Ludzkość cała, 
pochłonięta nainiższemi instynktami i żądza używania, staczała 
się ku pełnemu upadkowi. 

W mroki wszechwładnego samolubstwa, choiwości i wy» 
zysku pada ożywcze światło chrześcijaństwa, złoszacego hasło 
miłości i sprawiedliwości. Miłość i sprawiedli ość! Oto 
marzenie i gorace upraznienie całych rzesz kobiet, znękanych 
wiekową niedolą i poniżeniem. Nic też dziwnego. że kobiety 
szczególnie tłumnie garna się do Zbawicieła i gorliwie wyznała 
Jego szczytne zasady. Postacie kobiece. występuiące w Ewan- 
zelji sa pełne uroku i godności. Chrystus żywo zajmuje się dolą 
niewiast, czy to współczując wdowie z Naim, czy broniąc 
grzesznicy przed gniewem tłumu, albo przyłmuiąc opiekę i go- 
Ścinność skrzętnei Marty i chwaląc zadume iei siostry. Pismo 
Św, roi się od dowodów złębokiezo przywiązania kobiet do nauki 


Chrystusa Pana; niewiasty przecież płerwsze przybywałą do 
grobu. by stwierdzić zmartwychwstanie Zbawiciela. 

Chrystus ogłasza światu wielką prawdę, że królestwo 
Boże stoi otworem dla każdego. zarówno dla męż- 
czyzny lak i kobiety, o ile zachowała przykazania Boże, bo 
„hiema w Sprawach zbawienia męża i żony. albowiem wszyscy 
lesteśmy jedno w Jezusie Chrystusie“ Padło wreszcie poteżne 
słowo sprawiedłiwości i zadośćuczynienia długoletniei krzywdzie 
kobiety. Chrześciiaństwo otworzyło Światu oczy. że kobieta iest 
również człowiekiem, posiadaiacym duszę, prawa i godność 
swoja. 

Ale religia katolicka nietylko przyniosła obietnice wieczne. 
nadprzyrodzone, lecz zaięła się również doczesnem życiem 
kobiety. Uwzględniła ona przytem wszystkie warunki, w których 
kobieta znaleźć się mozła a mianowicie: panieństwo. małżeństwo 
i wdowieństwo. 

Panieństwo było u ludów pogańskich w złębokiei pozardzie. 
Wykorzystywano też w całei pełni te biedne, zatukane istoty 
samotne do ciężkich. przekraczających ich siły cielesne robót, nie 
oszczędzając przy tem drwin i upokorzenia. Zwrot istotny w po- 
łożeniu kobiet samotnych nastąpił dopiero od chwili wprowadze- 
mia chrześcijaństwa. Chrystus bowiem przyznaje dobrowolnemu 
dziewictwu godność wyższą nad stan małżeński. Nad wyrobie- 
niem właściwej ovinii dla dobrowolnego wyrzeczenia się stanu 
małżeństwa pracuje wytrwale św. Ambroży. głosząc szeroko 
o szlachetności i zasługach tego stanu i prorokuje mu wysokie 
wynagrodzenie w niebie. Św. Jan apostoł w swych widzeniach 
księgi obiawień dostrzega w niebie orszak. złożony z samych 
dziewic. Kościół katolicki. rozumiejąc znaczenie i godność dzie- 
wictwa, utworzył klasztory. gdzie tysiące niewiast. przerażonych 
niebezpieczeństwami życia. czy zranionych jego ciosami, znalazły 
przytułek i ukołenie w modlitwie. 

Również kobiety, które z tych czy innych względów nie 
mogły wyviść zamaąż. znalazły w religii katolickici Środki do 
wywalczenia sobie godności i znaczenia. Wsławiły się one cno- 
ami i uczynkami miłosierdzia, które wypływają z zastosowania 
nauki Chrystusowej, opartej na miłości. Tak więc dziewice chrze- 
ściiańskie, znacząc swój samotny żywot dobroczynnemi prakty= 
kami. zrzuciły z siebie pietno upokorzenia i znalazły w religii 
katolickiej swą godność osobistą i właściwy sens życia. 

wprowadzeniem chrześciiaństwa zmieniło sie również 
stanowisko kobiety zamężnej. W czasach pogańskich bowiem 
mężczyzna nabywał poprostu żone i, pomiiaiąc iej osobista wolę, 
sprowadzał do siebie. gotując iei los. niezgodny ludzkiej istoty. 
Odtąd jednak niewolnictwo to zagineło; kobieta bowiem może 
swobodnie wybierać stan małżeński albo panieństwo. Dałei samo 
pożycie małżeńskie uległo istotnej zmianie. Chrześciiaństwo bo- 
wiem zniosło dotychczasową tyranie męża nad żona. czyniąc 
z niei równorzędną towarzyszkę życia. Lecz przywileie, któremi 
Kościół katolicki obdarzył kobiete. byłyby powierzchowne tylko 
I nieistotue. gdyby chrześciiaństwo nie wyrugowało tei krzywdy. 
która pogańską kobietę naiwięcei bolała. mianowicie gdyby nie 
zniosło -wiełożeństwa. Żona. będąca dotąd niczem innem lak 
pokorną sługą. której stale groziło porzucenie przez męża, stała 
się udzielną pania gospodarstwa domowego. spokoina iuż o swoją 
przyszłość. Również energicznie wziął się Kościół św. do tępienia 
odwiecznej bolączki, będacei dła kobiety źródłem szczególnego 
upokorzenia — do tępienia podwóinei moralności. — Moralność 
Jest jedna — uczy chrześcijaństwo — zarówno dla mężczyzny, 
lak dla kobiety. Wierność małżeńska obowiazuje oboje małżon- 
ków w równej mierze a zdrada mężczyzny zasługuje na takie 
samo potępienie jak zdrada żony. 

A cóż uczyniło chrześciiaństwo dla wdowy? Położenie 
wdowy w czasach pogańskich było rozpaczliwe. Znany był 
panujacy u niektórych szczepów hinduskich zwyczai grzebania 
wdowy żyiącei równocześnie ze zmarłym meżem. Naogzół jednak 
wdowa. wydziedziczona po Śmierci męża. wracała zwykie do 
domu rodzicielskiego, lub udawała się do swych braci. pracując 
u nich iako nąiemnica. albo też została oddaną własnym synom 
pod opieke. Otóż znów chrześciiaństwo roztoczyło swą troskę 
nad dolą wdów. zalecaiąc wiernym odwiedzanie wdów i sierot, 
niesienie im pomocy moralnei i materialnei. Do lakiezo rozkwitu 
i błogosławionych skutków doszły te praktyki miłosierne świad- 
czy fakt. że św. .Jakób apostoł, chcąc streścić przymioty praw- 
dziwei pobożności. mówi: „Nabożeństwo czyste i niepokalane 
u Boga jest: nawiedzać wdowy i sieroty w uciska icl.“ Szla- 
chetny zwyczai niesienia pomocy wdowom stosowano przez 
długie wieki. a ieżeli on dziś powoli schodzi na drugi plan. tło- 
maczy to sie taktem, że stanowisko wdów w czasach chrześci- 
lańskich znacznie sie polepszyło. Wszystkie iednak zasługi 
Kościoła katolickiego położone około podniesienia godności ko- 
bietv bledną wobec cudownego faktu narodzenia Bozga-Zbawiciela 
z Matki-Dziewicy. Rozwói czci dła Bogarodzicy. obecność lei 
obrazów we wszystkich kościołach, ustanowienie licznych świat 
na Jei cześć, nabożeństwa i litanie były i sa wspaniałą agitacja 
na rzecz praw kobiety wogóle. i lepiei utwierdziły jei godność 
aniżeli uczyniłyby to madre dzieła naukowe. 

Z powyższych uwag wynika. że kobieta dzieki chrześcijań- 
stwu poczyniła potężny krok naprzód. zyskuiac godność osobistą 
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i cześć mależytą. Ludzkość cała. a szczególnie my. kobiety. nłee 
zmiernie wiele zawdzięczamy owym słowom, które zgorą 1900 Jat 
temu zwiastowały przez usta archanioła uboziei mieszkance 
niskiej chatki, że „błogosławiona iest miedzy niewiastami*. 

Uprzytomniaiąc sobie te dobrodzieistwa wielkie, które dzięki 
nauce Chrystusowej stały się udziałem kobiet, zwróćmy się 
w okresie, poświęconym Sercu Pana Jezusa. z szczególną wdzic= 
cznością, czcią i miłością ku Niemu. Wszak Serce Boże iest 
pełnością, w którei znajdziemy wszystko. Jest ogromem miłości, 
pełnią siły, ukoienia i pociechy w rozterce i opuszczeniu. Zawsze 
i wszędzie, czy to w chwilach radości. czy doświadczeń boe 
lesnych, garniimy się z taka sama szczerą wiacą i ufnością do 
Bożego Serca, lak to czyniły nasze siostrzyce w pierwszych 
czasach chrześciiaństwa. Uczestniczki naszych rekołekcyj zame 
kniętych, które przypadają w miesiącu czerwcu (10.—14.). będa 
miały podwójną sposobność odświeżenia i utrwalenia silnych 
węzłów z Nałśw. Sercem Jezusa. dokcnania aktu dziękczynienia 
za dawne dobrodziejstwa i łaski obecne i pokrzepienia się wielką 
miłością dla wszystkich ludzi oraz uproszenia błogosławieństwa 
dla naszych spraw kobiecych i zawodowych. Im bliżei znaidzie- 
my się Serca Bożego. tem łacnieji nauczymy się patrzeć na 
wszystko oczami Chrystusa, działać Jego dłonią. mówić Jego 
językiem i kochać Jego Sercem. 


Koło Mysłowice nadsyła następuiące sprawozdanie z uro- 
czystych dni, poświęconych czci naszej św. Patronk:. Dnia 25-g0 
kwietnia rozpoczęłyśmy trzydniowe rekolekcie. prowadzone przez 
naszego patrona ks. Nowaka. Na rekolekcjach nie zabrakło ani 
jednej z członki; wszystkie — mimo uciążliwej pracy cało- 
dziennej — przybyły ochotnie pokrzepić się na duchu. Nauki 
rekołekcyjne, obfitujące w treściwe i porywające słowa, zacho- 
wają członkinie głęboko w sercach. Dnia 29 kwietnia o godz. 
6-tej rano odprawił J E. ks. biskup dr. Bromboszcz uroczysta 
Mszę św. ku czci naszej Patronki. podczas której wygłosił krótką, 
lecz do głębi serca wzruszającą naukę. Po nabożeństwie odbyło 
się uroczyste przyjęcie nowych członkiń. Kandydatki w liczbie 
24 zgromadziły się przy ołtarzu Matki Boskiej i wysłuchały 
przemówienia ks. patrona. poczem nastąpiło uroczyste przyrze- 
czenie i wręczenie medali. Pieśnią do Św. Zyty zakończono to 
podniosłe nabożeństwo. 


Wieczorem o godz. 6-tei odbyła sie w Katolickim Domu 
Ludowym uroczysta akademia. na którą przybyło czterech księży 
craz kilka naszych pań chlebodawczyń. Program akademii roz- 
począł się przemówieniem przew. p. Ziebówny. przemówieniem 
powitalnern sekretarki. która — dziękując Szanownym Gościom 
za przybycie. a ks. patronowi za nauki rekolekcyjne — zwróciła 
się do członkiń, by dzielnie i ochoczo współpracowały nad rcz- 
wojem Koła. Następnie jedna z członkiń wygłosiła deklamacię 
z życia św. Zyty. Odegrane zostały również trzy humoreski, 
a mianowicie: „Amerykańskie biuro sług“. „Zośka z Brzęckowic* 
i „Kasia na pierwszej służbie”. Wyełoszono pozatem jeszcze dwa 
monologi. Amatorki obdarzono po każdym występie gromkiemi 
okłaskami. Uroczystość ta, choć skromnie urządzona. zostanie 
wszystkim w miłej pamięci. 

Stowarzyszenie w Katowicach zapowiada swe następne ze- 
branie plenarne na niedzielę, dnia 3 czerwca o godz. 5-tei po poł. 
w Domu Związkowvtn przy kościele N. M. P. 

Następna pogadanka odbędzie się w Środę. 
o godz. 20-tei w domu własnym. 


Zebranie Katol. Koła Urzędniczek odbędzie się we wtorek, 
dnia 5 czerwca br. o godz. 19.15 w domu własnym przy ulicy 
Mariackiej 22. 


dnia 3) bm. 


Z ruchu Stowarzyszeń 
Mężów Katolickich diecezji katowickiej 


(Okólnik nr. 45.) 
I. CZĘŚĆ INFORMACYJNA, 


1. Uroczystość poświecenia sztandaru SMK 
w Piekarach. 


SMK w Piekarach Śl. obchodzi 27 maia br. (niedziela) uro- 
czystość poświęcenia sztandaru. Program uroczystości: 
Godz. 9,00: Zbiórka towarzystw i gości na targowisku pod lipami. 
„ 10,00: Wymarsz na nabożeństwo 
„ 10,30: Uroczyste nabożeństwo i poświęcenie sztandaru. Po 
nabożeństwie pochód ze sztandarem do parku „Nie= 
podległości“ — przemówienia i wbijanie gwoździ. 
„ 13,45: Wymarsz z parku na uroczyste nieszpory poczem 
koncert i zabawa w parku (w razie niepogody — 
w sali). 


2. Ziazd regionalny w Chwałowicach. 


Jak już. zapowiadaliśmy, 10 czerwca br. odbędzie się 
w Chwałowicach wielki Zjazd regjonałny meżów katolickich 
20 okolicznych parafii (zaproszenia wysłano). 


Program Złazdu lest następułący: 
Od godz. 8-mei: Przyjmowanie delegatów | gości na placu 
szkolnym. 
Godz. 9.30: Nabożeństwo w kościele parafialnym. 
„ 11,00: Otwarcie Zjazdu w sali p. Kuczery: wybór pre- 
zydium. przemówienia. 
= 14,30: Nieszpory. 
» 15,15: Obrady popołudniowe. referaty (2). dyskusła, wolne 
głosy. wnioski bez uchwał, zakończenie. 

Uprasza sie te SMK, które mają sztandar. o przybycie na 
Zjazd ze sztandarem. 

Uczestnicy Zjazdu będa mogli skorzystać ze wspólnego 
obiadu (cena 50—60 gr). Zamówienia obiadu należy nadsyłać naj- 
później do 3 czerwca br. na ręce prezesa SMK Chwałowice — 
p. Szendzielorza. 


Mężowie — zławcie się na Zieździe jaknajlliczniej ! 


3. Przypomnienie o pielgrzymce. 

Przypomina się Szan. Zarządom i członkom SMK. że 19-go 
sierpnia br. wyruszy do Krakowa. do grobów św Jacka i św. 
Stanisława — pielgrzymka jubileuszowa mężów katolickich die- 
cezjił śląskiej. Sumę tego dnia będzie celebrować w kościele 
OO Dominikanów J. E. ks. biskup Adamski. Pielgrzymi zwiedzą 
katedrę i Wawel. 

Cena przejazdu z Katowic w obie strony ze zwiedzaniem 
6.— złotych. 

Uprasza się © rozpoczęcie propagandy pielzrzymkowej 
jì wczesne zbieranie zgłoszeń, które należy odsyłać do Ligi Kato- 
lickiei (Katowice. ul. Marsz. Piłsudskiego 58). 


Mężowie-pieigrzymi dostapia specialnych odpustów łubileu- 
szowych. 


4. Poświęcenie sztandaru SMK Łaziska Górne. 


SMK Łaziska Górne obchodzi 17 czerwca br. poświęcenie 
sztandaru. 

SMK zwłaszcza sąsiadułace z Łaziskami, lub bliżej nich 
łeżące uprasza się o wzięcie udziału w uroczystości (które 
mczą — ze sztandarami). 


Program bedzie jeszcze podany. 


5. Pięciolecie SMK w Rudzie Śl. 


SMK w Rudzie Śl. vrzy kościele M B R. obchodzi 17-go 
czerwca br. pieciolecie swego istnienia, Uroczyste nabążeństwo 
odbędzie się o godz. 10,30 w kościele OO. Jezuitów. 

i Program uroczystości, dość urozmaicony. będzie jeszcze 
podany. 


SMK w okolicy Rudy Śl. istniejące uprasza sie o wzięcie 
udziału w tym obchodzie ze sztandarami. 


6. Ulotki i deklaracje na wyczerpaniu. 


Drugie wydanie ulotek propagandowych i pierwsze wydanie 
deklaracyi przystąpienia do SMK są już na wyczerpaniu. Ozółeru 
poszło dotychczas przeszło 20 tvsiecy ulotek i przeszło 4 tysiące 
deklaracvi. 

Gdzieby istniał zamiar założenia SMK, lub powiększenia 
jego szeregów, ulotki i deklaracie moga okazać wielka pomoc 
organizatorom. 


Wysyła Sekretariat mężów (Katowice, ul, Marsz. Piłsud- 
skiego 20) — 100 ulotek — 1,00 zł; 100 deklaracyj — 2.70 zł. 
7. Ilu nas jest? 


Dalsze sprawozdania o przyroście liczby członków z po- 
daniem liczby wszystkich członków (płacących i niepłacących) 
na 1. IV. 1933 r. i na 1. IV. 1934 r. nadesłały SMK: 


Ruda Śl (M.B.R.) przybyło 21 członków (16/0) 


Świerklany . « « a na ts a 2 a (33°/0) 
KOBIOL . SA a w ag W u s m” 7 + (37/0) 
Chwałowcie : s a a © a s u © " 30 w (75%) 
Żyglin u. 3. Bau c a e « " 12 “ (34/0) 
Kamień-Brzozowice « e u a 1 s ` 69 « (215%) 

ory maT e UA ay " 106 . (176'/0) 


Szczególnie dzielnie spisały się dotychczas SMK Krywałd, 
Kamień-Brzozowice i Żory. Razem nadesłało sprawozdania 
(ustnie, lub pisemnie) 14 SMK. Sekretariat uprasza usilnie inne 
SMK o dalsze sprawozdania. Trzeba wiedzieć, ilu nas już jest 
w diecezji. a ilu nam jeszcze brakuje?... 


8. Zebrania wspólne — wycieczki. 


Wiosenny i letni okres bardzo ułatwia urządzanie wy- 
cleczek. Zachęca się więc SMK sąsiadujące z soba w małej 
odległości, ażeby wybierały się jedne do drugich i odwiedzały się 
wzajemnie na swoich zebraniach miesięcznych po wcześniejszem 
porozumieniu się Zarządów. Przyjemny spacer, większa grupa 
zebranych. obcy referent, wspólna dyskusia. bliższe poznanie sie 
mężów na wspólnem zebraniu są pożądanem urozmaiceniem życia 
i pracy naszej organizacyinei. Niektóre SMK już to oraktykuia 
ku ogólnemu zadowoleniu. 


TY 


9. Składkł. 

Za rok 1933 wpłaciło SMK Książenice. 

Na rok 1934 wpłaciły SMK: Świerkłaniec (Ikw) Szopienice 
(H kw.). Kochłowice (I). Kończyce (Fi II). Ksiażenice (D. Pogórz 
(I i H). Radlin (1). 

SMK zalezalące ze składkami za 1933 i za I kw. 1934 w, 
upala sie o wpłacenie należności Sekretariatowi (konto w PKO. 

Odpowiedzi Sekretarjatu. 


Zarząd SMK w Pogórzu. Przesłane na nasze konto 6.— zł 
za „Głos Misji Wewnętrznej” na rok 1934 przekazaliśmy admini- 
stracji „Głosu M. W.*. celem wysyłania pisma dla WPanów. 


H. CZĘŚĆ SPRAWOZDAWCZA, 


Bobrowniki, 13. V. br. urządzono wycieczkę-zebranie da 
Blachówki — dła członków SMK. rodzin i SMP. 

Na zebraniu przemawiali p. prezes Baron i ks. prob, 
Pawleta, który „zakończył swe przemówienie okrzykiem na cześć 
Ojca św. i Najjaśniejszej Rzplitej. Po zebraniu odbyła się po» 
gawędka towarzyska. 

Brzeziny Śl. 7. V. br. odbyło się walne zebranie. Nowy 
Zarząd: prezes p. Toma Wincenty. sekretarz p. Kupny Adolf, 
skarbnik p. Tomala Franciszek. „Szczęść Boże!“ Ks. prob. 

mieja wygłosił interesujący referat o stosunku Kościoła do pafis 
stwa i polityki. 

Jaiosty. 10. V. br. odbyło się zebranie z referatem ks. radcy, 
dra Wilka o św. Janie Bosko i o królowej Jadwidze. 


Kamień-Brzozowice. 13. V, br. urządziło tutejsze SMK zes 
branie, na które przybyło z odwiedzinami SMK z Szarleja 
w liczbie około 150 mężów z ks. prob. Ledwoniemm. Żebranie 
miało za cel uczczenie Św. Jana Bosko. Odpowiednie przemówie- 
nia wygłosiłi p. Liwowski, prezes SMK Kamień. p. Lubos. prezes 
SMK Szarlej. i ks. prob. Ledwoń. Scena była pięknie udekoro= 
wana — nastrój bardzo podniosły. 

i Było to iedno z naioięknieiszych zebrań w obydwóch pas 
ratiach. a 


Lipiny. 6 maja br. odbyło się zebranie SMK przy tłumnym 
udziale członków. Zebrani zaprotestowali najostrzej przeciw 
paszkwilowi p. Baryckiei. domagając się od władz zlikwidowa» 
nia nauczycielskiej działalności tei ateuszki, która wychowuje ` 
dzieci katolickie. Wyrażono zdziwienie. że w Polsce, złączonej 
konkordatem z Watykanem. toleruje sie zbyt iuż daleko posi 
nięte, otwarte i bezczelne napaści na Kościół i duchowieństwo. 

Wodzisław. 22. IV br. odbyło sie pierwsze walne zebranie 
SMK. na którem częściowo zmieniono. a częściowo rozszerzono 
skład Zarządu. Prezesem został nadal p. Mazurek. wiceprezesem 
p. Kupsz. sekretarzem p. Skupień. skarbnikiem p. Szczęsny. 
Ławnikami zostali pp.: Bluszcz, kier. Kaczorowski. Józek, Gawlik. 
Swoboda, Kłapsia. Janota. 

Asystentem kościelnym jest ks. radca Schnalke. 

Nowemu Zarządowi „Szczęść Boże“. 


Żory. 6 V. br. na zebraniu miesięcznem prezes p. Kasprow= 
ski wygłosił obszerny referat ideowo-organizacyjnv. Przemawiał 
także ks. dziekan Klimek. P. Szałarczyk zdał sprawę z rekoa 
lekcyi zamkniętych dla zarzadowców SMK — w Kokoszycachu 

Nadto załatwiono szereg spraw organizacyjnych, m. in. 
Sprawę pielgrzymki do Krakowa. 


Żyglin. SMK rozwija się i bierze udział we wszystkich ob- 
chodach i uroczystościach katolickich parafii swojej i okolicznych 
i w obchodach narodowych. 


Jeszcze 80 parafiij diecezji katowickiej nie ma 


Stow. Mężów Katolickich. 


Kiedy także tamci mężowie staną w szeregach 
Chrystusa-Króla? 


Kącik prafityuczny. 
Wypróbowane przepisy. 


Risotto włoskie (na 6 osób). Proporcje: 40 dkg ryżu, 
10 dkg świeżego masła, 10 dkg tartego sera szwajcarskiego lub 
parmezanu, 2 małe cebulki, 136 | rosołu z 4-ch Maggiego kostek 
bulionowych, 2 gwożździki, mała gałązka majoranki, 1 listek 
bobkowy. Sposób przyrządzenia: Drobno posiekane 
cebulki dusić w 4 dkg masła w rondelku tak. aby się nie zrumie+ 
niły, dodać ryżu i na wolnym ogniu — stale mieszając — kilką 
minut dusić. Zalać wrzącym rosołem, dodać szczyptę soli, pieprzu 
i korzenie. Całość przykryć i gotować na wolnym ogniu, aż ryż 
zmięknie. Ryż jest już dobry, jeżeli ziarnko, rozduszone palcami, 
przyjmie formę soczewicy. . Wtenczas zdjąć z ognia i wmieszać 
resztę lekko rozpuszczonego masła. Tarty ser podać oddzielnie. 
Czas przyrządzenia 20—25. minut, zależnie od jakości ryżu. Da 
tej potrawy można dodać pokrajane grzybki, duszone w maśle, 


łub resztki mięsa z drobiu. s 


